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T u  n io ż u a b y  zau w aży ć ,

n a ro d o w e j: 'sto jąc .
g ru p a  ra d y -  
F m iaro w sk i;

Ustąpisnre z fte a styru .
Berlin, 21 listopada. 

Major Al o r a li t w wywodach, k tóre podaje 
»Berliner Tageblatto, la k  osądza ustąpienie 
wojsk bulgarsk.o-niemiee.kicli z M onastyru:

Nasi ppzcciwuiicy niezaw odno będą iprzypi- 
sywać wielkie znaczenie tomu niobowi wstecz­
nemu naszego -prawego sjikrzydla, maJując mu 
etra-teigiezną doniosłość. Ale to (byłoby przesa­
dą. Niezawodnie, wygięcie w ty ł naszego fron­
tu nie jest przyjeinn&m, a  dzielny a tak  ge­
nerała B e 1 o w a w dniu 17 ibm. dowodzi, że 
chcieliśmy to odroczyć. _ ,

W łaściwy sukces koaiicyi znajduje się wr dzie­
dzinie politys/nej Dnia 5 grudnia ID 15 r. woj­
ska niemieckie’ i bidgarskio w kioczyły (do Mo- 

‘nastyriu, powitane radośnie przez ludność i wła­
dze. Przyszłj' potem dalsze walki s* wy obycie. 
Ale nad granicą G recji-ztitrzym ał się nasz po­
chód.. Mocarstwa centralna postanowiły uważać 
jak  najściślej na neutralność Grecyi, czego nie­
przyjaciel ni-e czyni.

Skutkiem  tego (pobita arm ia angiełśko-.francu- 
ska mogła, w  ciągu roku przyjść do siebie i 
wzmocnić się, a przedowszystkican skoncentro­
wać roz.prószone wojska serbskie.

K o a licy a  p ra g n ie  przez walkę o M onastyr 
pia j nieść ulgę Rumunii. Ale to  obliczenie nie 
dopisuje. Koalicya, obsadziwszy Monastyr, mu­
si poprzestać na politycznym sukcesie.

Posiłki ro syjsk a  w  Dobrudży.
Kolonia, 21 listopada.

G roudys-zyński i K rzy w o szcw sk i, 
w  ta k im  r a z ie !k a łó w  n a ro d o w y c h : P u e h a l-k i i 

» 1'iłoc  zu p o łn ić  n ie p o trz e b n ie  w y m a g a  od 1’o la -j z jed n o c ze n ie  pcM ępow c: G ąsio ro w sk i i Ł y p a­
k ó w  ja k ie jś  dck łara iey i co d o  ich  s to s u n k u  du cew icz ; b e z p a r ty jn i :  r e k to r  B ru d z iń sk i, B nko- 
R u sin ó w , je że li m u  n a  ch a rak te rze , te j d c k la r a - !w ieck i, L ib ick i, M akow sk i, N a ta u so n , P o m o rsk i: 
cyi n ie c n ie  za le ży  i  jeże li n a w e t n a jlep sze  za- k o n se rw a ty śc i:  D zie rzb iek i, lcs. G n a to w sk i,

tą  18 hm .:
Na front w Dobrudży przybyły znaczne po-

»K oeln isohe  Z eitu n g «  d o n o si z S o fii po.d -da- 91Tl* 7 ,  P o lafcow  s ro g o śc i »D ibw  z m ięk c zy ć  n ic  W ien iaw sk i. Z sześc iu  stronnictw - i g ru p  re p re -
s ą  w  s ta n ie . A le  to  ju ż  w id ać  je s t  p o trze b n e ,zc n io w T in y ch  w  C. K . N ,, w eszli. A iC iszew ski,
>D ilu« d o  u tr z y m a n ia  » lin ii« . W  d a lsz y m  bo-j J a n k o w s k i, J o d k o , J a n ik o w s k i, K  
w iem  c iąg u  .o św iadcza ono, iż  » to  je s t  w łaśn ie  K o n ip n e r , N ow ick i, P o p ie l. Ś liw ińsk i A rtu r  j 

silld rosyjskie, k tó re po ezrerodniowych utarcz- c h a ra k te ry s ty c z n e , że P o lacy  ta k  s ta li  się pew - '  "  ' ‘ ~
kach przeszły do ataku, zostały Jednakże od- n ym i s ieb ie , że n ie  u w a ż a ją  za  p o trzeb n o  w y ­

g ło sić  d la  z a c h o w a n ia  p rzy z w o ito śc i —  n a w e t 
fra ze su  i t r a k tu ją  n aró d  u k ra iń sk i p rze z  » on

żałobę
Po wykonania marsza, orkiestry na 
przerwały dalszy ciąg koncertów.

znak

OlKiiOlfy 5 Utfgpofi.

parte,
Nastąpił później prz&Ciwatak wojsk bułgar­

skich i niemieckich, k tó re w yparły nieprzyja­
ciela na kilka kilometrów wstecz,

butą

ntealatla pod Csujosa.
(Tel. c. k. Binra koresp.)

Berlin, 21 listopada.
Biuro Wolffa, 20 listopada wieczór:
W alka artyleryi n a  północ od  Sorntno.
W ojska nasze zbliżają się ku  Crajova, stolicy 

zachodniej Wołoszczyzny. Nad dolnynt bie­
giem Dunaju i ewkI Strumą żywszy ogień.

Z edoiiłka pod PredeaEem.
Zurych, 21 listopiada.

SpraAtozdania wojenne prasy lioutndncj pod­
noszą zgodnie, ze przciammiie frontu nmnui- 
skłegc po obu stronacn gościńca, wiodącego 
z Predc-aJu, jest doniosłym faktem , obecnie bo­
wiem zagrożony jest ważny pu^kt węzłowy Ko­
lei i Płoc-sti.

Zzycięsiw o to zyskuje na. doniosłości także 
Hkrfkiem tego, żc położenie wojsk rumuńskich 
we wschodniej częśc-i. doliny 1‘raliowa jest n ie­
pomyślne.

1  C S i g r u i ę m f i G .
..Bcrlbu-r Tagoblalt1 przynosi następu­

jącą koraspb-nftoBcfg z ford granicy bu­
kowińskiej:

Ja d ąc  n a  oJci-.ick ficuitu w- ..kącie krzecn kra- 
jów , miaJoin iprzpz d !uż$7,y czus  za t-ow^rzysza 
podróży oficci rosyjskiego, k tó ry  dospii się do 
niewoli w  bitwie pod KirJibabą. Oficer ów. k tó ry  
l»opr»c«łino przebyw ał przez d ług i ezas w Gzer- 
ańowicach opowiedział w nipiiagaim j m ję z jk u  nie 
niiocklrn następu jące  WiczegóN- o życiu w tom mie­
ście:

Gzorniowcc S-ą obecnie wielkim  olu/z' m wojen- 
njśw. Zwriaszaza arty lerya jost. t.a.m kencentrow a- 
r.a w ,w iaSuej feil-. Od dwócli m itełęcy znajduje 
się także w (Jzei uiownaftb f.zkohi'oficerska, liczą­
ca 600 frckwe.Tilantow T akże w iciide kadry re­
k ru tów  odbyw ają t a n  ćwiczenia.

Iłach  w mieście jest ż> wy Na ulicach w idto 
n:ijv*!.‘c,oj oficerów i cywiinycii urzędjnków  rosyj­
skich z żonami. W szystkie kaw ianue m ają licz­
nych  gości. Ma głównym  Ity n k u  dw a razy co t.y- 
dzi, ń g ia ją  dwie rnu/.yki wojskowe. Śroilkt żywno- 
kń, które, popizedido zbytnio  drogiomi nie były, 
p o tan ia ły  w ostatnich czasach dzięki działalności 
kom isarza cywalnego, k tó ry  do a>.om iowiec został 
w ysiany z 1’ctcrsburga.

Recynafe s ta ra ją  się w ystopojyae wobtMt ludno­
ści ze względnością, Rocżiąkowo n a  odległych 
ftrzedftiicśeiffich żołnierze rosyjscy plądrow ali, ale 
gdy przybył kom endant m iasta, położył tem u kres. 
Guy o rcerow ie m aja ctrzytnać piywat.nc kw atery , 
obov.-ią7.uja na stepu jąca  procedura.: tb icc r zgłasza 
się w m agistracie i o trzym uje ,p rzekaz n a  kw a­
terę, -poczem w tow ar/.ystw ie urzędnika m agistrkr 
tu  idzie do w; -'.uaczonc-j kwatći-y. W  obecności 
oficera urzędnik m ag istra tu  spisuje inw entarz 
przedm iotów , znajdujących się w pom ieszkaniu, 
a  k u d y  ofiegr opnszw-.a pOin;ce.zkanie, urżędnik 
m ig is lro tu  ?t".ierdza. czy  n iczego nfe b raku je  i 
ozy jaki jirzednuct me u h g ł z.uiszczeńiu. Mięsa 
jest poddostrdkiem . natom iast trudno  o m ąkę. — 
Gtikru jt«Ł. b rak  i  kilogium  k o s z tu je -^  ru»»ic. Ma­
sło i ja ja  są bardzo tanie.

Alówiąe o generałach  rosyj,J .ieb, tttk .się .wj-raall 
ów ofi«er o generale Leszyokiia: Jo s t to  człowiek 
nadzw yczajnie zdolny, łub iany  zarówno na dwo­
rze. w ićctacli ofiwuskicli i  pośród szeregowców-. 
Człowiek um ysłu i serca. Leszycki w łada wybornie 
językam i niemieckitn, francuskim , angielskim  i 
włoskim.

N a uw agą, że generał K eller musi być Niemcem, 
odpow iedział o-ficer: Garowa m usiała uż.yć sw oje­
go całego w]dy:vu, nż.eliy położyć k res  po-duszcze- 
n*Jm antńikanicckku przynajm niej w kołach  w yż­
szych oficerów. Liczni oficerowie niemier^kiego po- 
*łK*faeuia. 7,a.ciuiw ,di srroje dow ództw a.

cst« . T o  d a je  naię. p ra e d sm a k  p o lity k i, 
p ro w a d z ilib y  P o la c y  rwobec Tistrod.u u k ra iń s k ie ­
go , je ż e lib y  napraw -dę p a ń s tw o  p o lsk ie  p o w s ta ­
ło  w  p la n o w a n y c h  p rzez  P o la k ó w  g ra n ic a c h . 
J e ż e li k to  w  m ia ro d a jn y c h  k o ła ch  p a ń s tw  ceru  
t r a ln y c h  m ia ł złudzen i ^ co do  s to s u n k u  P o la ­
k ó w  do n a ro d u  u k ra iń sk ie g o , to ... ca ło  za ch o ­
w an ie  s ię  P o la k ó w  z p o w o d u  og ło szen ia  a k tó w  
w  sp ra w ie  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  i G aJicyi, po-

m- ,  . .  . - D ,  . . . . w in n o  b y ć  d la  n ic h  n a jw y m o w n ie jszy m  dow o-
i  donosz ti iż A te n , ze R ad a  au iu s tro w  ,d em _ -e z łll(k€ lrif  ^  u p iła it?  bc^ , d .
osw iadiczyla, że  ż ą d a n ia , poistawdone iwv,uz &taw nc« .
adm irała . F o u r m i e r a  co do w y d a n ia  dzia ł, T a k  w ię c  je sz c z e  n ie  u k a z a ł  s ię  żaJdeti a k t  a n i 
k a ra b in ó w , g ra n a tó w  i t. d. są n iem ożliw e do d e k la r a c ja  P o la k ó w  o s to s u n k u  ich  dog Ru.-.i-

Odrłiijenie ż^dań koalisyi.
n^el. c. k. Biura koresp.)

Budapeszt, 21 listopada.

wykosiania. Położenie jest niepokciącem, zwła­
szcza wobec stanowisłta związku rezerwistów.

Zbiorowa akcya pokejovfa.
Budapeszt, 21 listopada. 

»Pesti ilii l;vp« ‘donosi z  Berna w’ Szwaju a ryt: 
W  tutejszych koła cli politycznych obiega po­

głoska, że S tany  Zjednoczone, W atykan  i Hi­
szpania wspólnie z iniiemi panstwami neutral- 
nemi m ają podjąć zbiorow ą akcyę pokojową. 
Początkiem  jej ma- być skłonienie stron woju­
jących, a.żcby podały  swoje .najważniejsze wa­
runki pokoju.

L  p. „Oautsehland1!
(Tel. c. k. Biura koresp.)

R o tte rd a m , 21 lis to p ad a . 
D zienn ik i d o n o szą  v ia  L o n d y n , żo „Lleamtecli- 

ła u d “ o d n io s ła  po  o b u  b o k a c h  ttszkiodzonia^

IfDr«|ia ffis dfsi
(Tel. e. U. Biura koresp.)

K o p e n h a g a , 21 Iisliojtada- 
Z K rj-s ty a n ii doaroszą. <or p ro je k c ie  p rz y ję c ia  

i w y ży w ie n ia  k ilk u s e t  dzieci z k ra jó w  w o jen ­
n y ch , zw łaszcza  z F o lsk i i B«3gii.

W  dalszym  to ln t ro-zurtow y oświtidety 1 oficer ro­
syjski. że R o s jan ie  już daw no przekonali się o 
frioinoż.liwcęśei pokonania m ocarstw  een4r:;biyoh. 
N iestety Alrg-lia, kieruje Rosyą. N a ostu tek  stw ier 
d /ił, I«  Rosya.iue pow ażają żołnierzy ausitro-wę- 
gicrekieh i iniemicekieb, ale ich nienaw idzą, a  po­
tem zHprzee7.yt mnimnuruu, że Rosy a j tet wyc-zcr- 
l>ana.

Ruskie ofea.wy.

nów , jeszcze, ż a d n y c h  zam iarów '1 >'gnębiciel- 
sk ie .lu  Polacy o b ja w ić  n ie  m ogli, choćby  z 
te j p ro s te j pr7.yc7.yny, że sk ó ra , o k tó re j  m o­
w a, je sz c z e  ’»nn  niedźw iedziu*; —  a  U k ra iń c y  
„.... p ro te s tu ją ,, g ro ż ą , z a p o w ia d a ją , a  n a w e t 
w*d a ż a ją , n a  r.azie n a  g n u ic ie  w iedońskim  —  
p rz e c iw k o  n im  k a m p a n ię

O novćo u iw o rz im ej w  W ied n iu  o g ó ln e j lOTg.n- 
n iz a e y i p a r la m e n ta rn e j u k ra iń sk ie j, iskonst.ru.o- 
w a n e j ep eey a lu ie  do  waiłki j t r z c c iu k e  rąyodrę- 
'bnieniu  O aliey i p rz y n o s i ,,I.)ilo!1 m ię d zy  innym i 
n a s tęp u  jajec sz cz eg ó ły :

I ’rei7y J tyum  i l-^ooraetya u k rn iiisk ie j p a rla -  
lnier.itarnoj T ep rczen tacy i o d b y ły  w  d n ia ch  o d  
9 d o  14 b . m . sz e reg  p o s ie d ze ń , n a  k itórja-h  z a j­
m o w an o  się 'sp raw ą p o w o ła n ia  d o  ż y c ia  now ej 
p o lsk ie j o rg a n iz a c j i  i a k c y ą  p o lity c z n ą , ja k a  
t r  n a jb liż szy in  cz-asio in a  b y ć  zaipoczątldow ana. 
P c e ta n c w io n o  z a in io jw /a ć  „fim d n sz  o b ro n y  
n .w x lo w « j‘̂ '  k tó ry m  zaw iadyw iadby  m ia ła  
..U k ra iń sk a  p a r la m e n ta rn a  r e p r e z e n ta c ja ” . —  
Ditowi L ew ick iem u  po-rurzono  w yąuncosrarue 
p r o j f k h t  m a n ife s tu  d o  n a ro d u . IT o ie k t ten  n a  
k ilk u  p o sied zen iach  o m a w ia n y  i p rz y ję ty , w  
ostaltmiej r e d a k c j '  w jad a n o  re d a k e y o m  rusSdcli 
(tism  do og ło szen ia .

IV man.w-eśxye tjun , d o  na.roiłu, w y d an y m  
p rze z  „ tiik ra iń o k ą  reprezcsrfcaeyę pr.rlam&nla.r- 
n:(“ ta k .  j a k  go wydrulnoas-ano mr pfem a^Ł  ru ­
sk ich  ju ż  po p rze jśc iu  p rzez  cen zu rę , c z y ta m y  
m iędzy irrnem i:

„Z ap o w ied ź  w y jd ręb n ie n ia , G aJicyi <mjai

Stary Sącz, 14 listopada. Na wdeść o manifeścio 
monarszym, zapowiadającym wskrzeszenie Króle- 

Gaczor ąwslri, stwa Polskiego, zabiło żywiej serce każdego Pola- 
, . *ski A rtur ka, nic też dziwnego, że i w naszym, starym gro-

Sliwiński Stanisław.', Sieroszewski, Jliugutt. 1 dzic, wiadomość ta odbiła się radosnem eeheni w 
Osiecki. i sercach wszystkich, tak starych, jak i młodych

O ulrcnśtytuowaniu się tej R adj pisze Postanowiono więc uczcić jak nauroczyściej tę ra 
»Dziennik Narodowyc: jdosną-ohwilę. Obchód wyznaczono na 14 b. m., a

Uformowanie się Rady Narodowej jest po- dzień ten uznano świętem narodowem. Wszystkif 
żadanym  zdawna faktem  k o n s o l i d a c j i  domy przystrojono chorągwiami o barwach naro- 
s t r o n n i c t w '  w kraju  naszym. Konieczność dowycli. Aliłe wu-ażenie robiły szpitale, mieszczące 
jedno-litej podstaw y społeczeństwa no akcie 5 si{ł w szkołach, przystrojone eiminą i znakayii na 
listopada, skupiła do wspólnej Rady naw et tak  rodowymi. To zasługa ozdrowieńców, »trzynasta 
skrajne stronnictwa, z jakich składał się G. K. kówj, naszych dzieci krakowskich. Wszystkie 
N. I dziś poza grupą, nieliczną już na szczęście, dto-py były podczas pochodu pozamykane, 
niepoprawnie sblernychc stanęły  do wspólnej Brzebieg sanjej uroczystości był następujący 
akojd wszystkie obozy polityczno Królestw;-.. O godzinie 9 rano odbyło się nabożeństwo w ko- 
Polityka narodow a wchodzi temsame-m na drogę ściele parafialnym, podczas którego ks. P a ł k a  
jawności i nic może już być konspiracyjnie wygłosił piękne, okoliczność,owe kazanie. Uroezy- 
przod własnem społeczcństw:eni uprawiana wc- 'sUjść kościcdną, w k.tórej uczestniczyły dclegacye 
(Rug indywuMualnych czy stronniczych 'zapę- wszystkich urzędów, wojskowość, Rada miejska, 
Jów' i bez odpowiedzialności. Powstało' bowiem młodzież wszystkich szkół i tłumy publiczności, 
ciało, k tó re powinno uregulować dotĄ clicz.,scr-, zakończono odśpiewaniem: »Boże, coś Polskę...* 
we anorm alne stosunki. Śpodzlew.uny się też, 7j kościoła udali się zebrani w uroczystym po- 
żc utworzenie Kady Narodowej wpłynie Jego- chodzie do pięknie przybranej sali >Sokoła«. — 
dząco na waśnie, wstrzą.sają.ee dotąd s-udecz.cń- w  pochodzie '/.wracały uwagę uczentce wydziało-*' 
stwem « żo wrspóina. t a  repVezeutacya ogromnei 'Vt’i szkoły żeńskiej PP. Klarysek z pięknym sztan- 
więlcszośd narodu potraii spełnić swe s id to i i !  darem na czele i .szarfami o barwach narodowych, 
dla k tórych  utworzoitą została. UłaiJornia R ady sari bmdzo pięknie przemówił p. M. Al a g i e r a, 
Narodo\vcj jest następująca: i dyrektor seminaryum, kreśląc barwnie dzieje oj-

R ada Narodowa po t,s ta ła  w tym  celu, Lv czyzny od bitwy macicjowickiej do dn: dzisiej- 
imieniem sjioleczeństwa mogła prowadzić por- Przemowę zakończył okrzykiem: »Nicch ży-
frJ);]:(:icyo z kompotent.rijTni czynnikami mo- 1 - ł’(»Lka!«, co zgromadzeni trzykrotnie z entuzya- 
carsfw centralnych. Z cliw ila utworzenia R a -  ,/mem ł-mwtórzyli. Następnie odśpiewano ►Boże, 
d y  S t a  n  u, rola obecnej R ady Narwi owej bę- coś Polskę.. «, hymn państwowy i * Jeszcze Polska 
dzic jeżeli nic skońe-zoaią, to  w  każdym  razie ri'e zginęła!*
znacznym ulegnie przeobrażeniom. Poza tern 7 bfd ' * Sokoła* udała się lłada im u .-.a na uro- 
koinpcłencyę R ady Narodowej względnie (ej < zyste po.-.irdzonie, na ntórem uchwalono następu 
wydziału iwkonawczogo, określa wymewnie D-C‘T rczo!u..yę: »Itada król. woln. miasta Sutrego 
zapadła na iład/.ie następująca, lczo lttc ja: W y-  Sąćza, przejęta radością ijmwagą. chwil ogłdsze- 
dział reprezentuje Radę wobec władz i spo łc-'n’a niepodległości Polski, jako dziedzicznego, kon- 
czcńdw a, ma praw o aamodziolnej in ic ja tyw y  tystucyjnego Królestwa, wyraża najwyższą, wier-

d z ia h m ia  w  z a k re s ie  k o m p e te n c j i  Rady z o- 
bo w iązk iem  zdaw ania , je j .sp raw y  ze sw y ch  
czy n n o śc i. ' Ż

Warszawa ku czci Sienkiewicza.
Nazajutrz po ogłoszeniu wiadomości o śmierci 

Kienkimyicza w Kadzie miej.-kicj i pieiwszej dora­
źnej maniicstacyi żalobnsj. odbyło się w Warsza­
wie w piątek, dnia 17 b. m., v.spt>ine posiedzenie 
\teuolsl uwici cii Rady miejskiej, m aijstratu, człon? 
Ikćw zarządu Towarzystwa litwatów i dziennikarzy

I J k r a i ń w m  •‘w y k lu c z e n ie m  % p a rlą in o n t-u  h i d o - i 1-1® 01UZ ^ USV  h T r a y a a j .  P o s ta n o w io n o  z a - 
w e g o  i o d e ó ła iiie in  d o  k iityn -In e ^ ro  S o im ii  g a .-Ju ’lił7,a^ t j  m c za ? o w o  k o m ite t  ^ l.ą io b m y s le in a  sposo- 
l ie y j ó k ie g o ,  k t ó r e g o  w l c k s z o ś ó  jc t-t  p o ls k t i...  -J'łl dals.z('go u czc i-e n ia  p a m ię ci w ie lk ie g o  a i t y s t y .  
w ' g a l i c y j s k i m  S e jm ie  g fc s  ie-h bę.l/.ie z d l a w i i o - , ])o k o ,,litc tu  lc br ° ’wciiodv:ą m  ra zie : p re z y d e n t

Orga.na Ukraińcón' zainicclmlj' na  nnio. z po ­
wodu za-powiechu ntyodrcbn enia. Gaiicyi, prote­
stów i gT-oż.b. ,‘ztipowir-dzL opozycji i n azwań do 
walki. ..Diło1- tnlenzyło. lernz w tom '»pnkojn.iej- 
,-.zy i  racaei bardziej minorowy' i zaczyna w  nu­
merze z d a ty  17 bm. snuć obawv na tomnt. co
S|  &  f l A w t' t cm m i A 11

n y  i nic będzio wysłiiobanjh Gało .ukraińskie ży- 
rie 'jłurodowe /łożone będzie w  ręce Sejmu, co 
oznacz,a C'i!budO'wanio Pol-ki \ i a  barkacli 
Ukraińców. Reginie da.wnic-jszNgo państw a 
jiokuiego b y ł identyczny ę  ckonomicr/jną i jioli- 
lye,zną zagubą Ukraińców. Dlatego też galicyj­
scy Ukraińcy powitali swoje ic y tąe zeu ić  do 
Aitistrj i. jak wyzv,'olenie“.

Tnjłaj. po  zuznaiczciuiii. żc z poerątku  tych 
rząiiów Rnsini cieszyli się wzglądami rządu 
wiodefn-kiego, 7.wkniszcz;i. po roku 1848 i newei 
mieli widoki uzyskatrda podziału G alicji i na- 
rc Jowej autono-mii, mruiifest powiada (talej:
‘ty, Za prowadzenie mitoawnii krajtywej pogtóij- 

sz jlo  połoźenio Ukraińców, uydało  ich w rę

miasta Zdzisław ks. I.uboiimrski, bunnistrzowio in­
żynier P. Drzewiecki i Z. Chmielowski, prezydyum 
P a d ł miejskiej: prezes Brudziński, oraz wicepreze­
si: Artuitośliwiriski i dr J. Zawadzki: od zarządu
Kasy literackiej: wiceprezes Zdz. Dębieki i skarb­
nik St. lloukiewicz, przedstawiciele Towarzystwa 
literatów i dziennikarzy polskich: prezes Jan Lo- 
reiitowicz i skarbnik Ignacy Dąbrowski. — Dalej 
wchodzą: od Towarzystwa zachęty do sztuk pię­
knych wiceprezes Juliusz Herman: od To w ‘iizy-

islwa ar.ystycznego p. I’r. Kjsmond; od Rady głó- 
wn«j opiekuńczej A. lir. Ilonikicr i W. lir. Rostwo­
rowski: od Towarzystwa kredytowego miasta War­
szawy St. Libicki i Pryffer; od To\. ar/ystwa kre-

Galicyi się urzcczywistni. 
„Skończyły się —  pNzo

ce scjniGwej większości i  polskiej mlminiętra- 
oyi- Romimo to, ]><> zapiwwaulzenhi pow-szeeb- 
nego prawu wyboKczego w Austryi „oparci o

sityCUkiTiińcy osit-gnąć

,,D 'ao‘! w  a r ty k u le  
w s tę p n y m  —  u-roazjrsterjO'l>.‘b o d y  P o la k ó w  z p o ­
w odu puokfanjaA-y i p a ń s tw a  p o lsk ieg o  i zepow ie- 
dzi w y o d ię b m u n ia  G 'ałicyi —  i  inożmn. ju ż  p rz y ­
s tą p ić  d o  'po litycznej o ce n y  U c h  ich  s tro n , k fó -

autonomię umndiffwą, a ]A> wy buchu wojny s ta ­
nęli pod, sztandaram i mt^tryacMomi w- nadziei, 
że osiągną, pi ym ajum iej (!) podział G alicji, 
jeżefli nie wy/jw^lortie Tosyjskiej Ukramj'... — 
IToklainaeya z, 5 łistopadn. przekreśla w szyst­
kie ich uprawniono nadzieje. Jednakże ma

re ma.ją m elyłko Icprażyczno, ale i realne zna- rozszerzenie paM uegh panowania Ukraiiicy ni 
c.zonic. Obchodzłi 'R olacy  św ięta osiągnięcia gdy się nie zgodzą. Nicclmj :rząd wie, że Ukra- 
praiv i rozmyślali —  tnie mogli nie roamy- iijcy tlicą  pozostań w bezi>o‘red’iiiej' przynalc- 
śku'! — mad tern, jakie obowiązki i jaką. odpo- żności państwowej, i że swoje wyzwoIeTiie wi- 
wJefdztalność bierą ma siebie razem z, tein i pra- dzą ty lko w podziale kraju na dwa okręgi n a ­
wami. Te obowią; ni, ta  ędpowicdziałnoóć odno- pc'dmvór. ,
•szą się mieitylkiO' J o  polskiego n:arodt(. Nłełylieę K rótko i węzłowato — m anifest A l  zajto- 
Galicya sk łada się w d w ó c h  t r z e c i c h  y/tiada O'po7.jwyę i uaikę  iiiiern-zejcdianą. 
s tery  tory urn h i s t o r y c z n i e  i n a r  o d  o-
w io u k r a i ń s k  i e g o, nie a w sk ład  Królc- 
stw a już w teraźniejszych granicach ycehodzi 

a  przyitem Polacy określeń i ot ;hcł;nisz'C7,yizn«v 
gianic Królesfaya in terpretu ją tak, ze te gratiice

^ada Naradowa w  Waiszawie,
W  dni u 15 hm . zaw iązan ą  z o s ta ła  —  ja k  do-

in.ają hyc ..najdalej pc-suniote n a  wsebóilT; fo nosiliśmy — w Warszawie na. pedstan ie  poro- 
znaczy, że Yw^skład j'rzy-szlcg'o Królestwa mo- zumienia, .stronnictw ijnne-zasowa R ada N aredo ' 
glybjy tvej> c dalsze nkraiiiskie ziemie, na któ- wa. W imieniu Rady prowizorycznej wy .stęp o- 
rych żywiiol'pomK'' twiony najy/yżej G% ludno- v, ać będzie uybrany  njakział w ykonawczy zło- 
ści". Tym<7zavan ,,Polacy ani sJowean, choćby dla żony z p;p. rek to ra  Józefa B nidzińsk icgo/lm n 
samej przyzwoitości, nie oświadczyli się, jak i m istrza Zygm unta Chmielewskiego, prezesa Ra- 
mają. zamiar n a  tych  terytoryach, guzie zabiera- dy Główrięj Opiekuńczej S tani “ław a Dzicrzbi- 
ją  się budować państwowość .polską, uregulo-'ckiego, .radnego LiRlomira G rendyszniskiego, 
wać swoje stosunki do ukraińskiego (r) narodu ,|p rezesa Zarządu R. G. O. Adam a hr. Konikiem. 
.Jtozm nie się— piwzodajej ,.Dik»“ po’ tej a.postro < wiceprezesa Rudy miejskiej Artura Śln\ińskie- 
f;e dziwnie sen tym entalnej w  stosunku do go, radnego Eugeniusza Smiarowskiego, Stani- 
swych daaraych enuncyacyi — i to  zaznaczamy sław a T hugutta  i prezesa C. T. R. AntoniegC' 
z c a ł y m  n a c i s k i e m ,  że w  me.Kunby to W ieniawskiego. Nie przystąpili do R ady naro-
nic 'zmieniło is to ty  sprawy, gdyby Polacy le­
piej przemyśleli kw astyę i postąpili maczej, g dy ­
by wygłosili znany fmzes o swojej „miłości do

dowej realiści, narodow a d em o k rac ja  1 oba 
stronnictw a postępowe. Do Itady  Narodowej 
wes li L. P. P.: Clnnielowski, Dziewulski. Ka-

bratniego narodu ruskiego*1, naw et taksa- mieniecki, Lempicki, Ponikowski i red. Simon, 
mo znane hasło  „wolni z wolnymi i rowm  z stronnictw o narodowe: Luniewski, ks. Popław- 
rów,iymi“ . My już zanadto dobra znamy rze ski, Adam hr R on'kier, W. hr. Itostw orowski.

nopoddańczą cześć swemu monarsze, najmiłościw- 
szemu ces; rzowi i królou I F r a n c i s z k o w i  
J  ó z e f o w i I za powołanie do życia, wspólnie 
z najdostojniejszym swoim sprzymierzeńcem cesa­
rzem Niemiec W i l h e l m e m  II, niepodległego 
Królestwa Polskiego, najżywsze uznanie i wdzię­
czność najszczerszą Legionom polskim, któro do 
wywalczenia wolnej ojczyzny skutecznie się przy­
czyniły i wyraża przekonanie, że przyszła, w gra­
nicach swoich dawnych pr?.ywrócona Rolska, jako 
przedmurze zachodu i cvw'iiizoevi wspólnie z pań­
stwami omitralncmi. powstrzyma barbarzyńońw 
wschodnich z nad Wołgi przed zalewem i niehuliu- 
ralnem zatruwaniem wolności i swobód narodów 
zachodnich*. — Wreszcie wysłano telegramy na 
ręce namiestnika do kancclaryi gabinetowej, oraz 
uo Naczelnego Komitetu Narodowego. Zakończo­
no uroczystości wieczorem w kasynie, którego pro­
gram stanowiły: przemów ienie ip. Al a g i e r y, od­
czyt p. Rychter . J a n o w s k i e j  i gra na for­
tepianie panny W y s p i a ń s k i e j  ze Lwowa

nile.
Obchód w Sandomierza (Kor. wł.) Już w sobo­

tę, dnia 4 b. m. po południu nadeszły druki, gło­
szące proklamację ipaństwa pokłkiego. Wiado­
mość o ich treści przedosiału s-ię szybko na mia 
sto i bezwłocznie pięć olbrzymieli chorągwi naro­
dowych rozwinięto na 'łoikalu posterunku legiono­
wego. W pół godzinj potem, powiewać poczęła mi 
ratuszu wspaniała chorągiew polska. O zmroku 
tłumy wyległy na ulico— podniecono i zdenerwo­
wane. Gezy wszystkich zwróciły się na posteru-dytoweg'0 ziemskiego pp. Dzierzbkki i L. Mar 

ezewski; od centralnego Towarzystwa rolniczego al*k legToiiowy, domagając się cd niego wyjaśnień, 
pp. Antoni Wieniawski i Zygmunt Chrzanowski; a przede-ws-zystkicm kierownictwa; momentalnie 
od Towarzystwa przemysłowców Królestwa Pol- wszystko, co Stywsze i posiadające imłyatyv*ą,

skupiło się około naszego posterunku, pioddając 
się yjupelnie pod jego komendę.

W niedzielę o godz. 8 rano pojawiły się na ro-

skiego pp. A. Wierzbicki i S. Laury.dewicz. wresz­
cie p. ,-t.. Dziewulski.

W piątek odbyło się posiedzenie magistratu, na 
którem Łiiżynier Piotr Drze/Recki oddal hołd pa- -tg'och uhe ąu-oklamiacye. Równocześnie ze wszy st- 
mięci Henryka Sienkiewicza i skreślił doniosłość kich gmaclióti' rządowych i ogromnej większości 
sfratj', jaką poniosło społeczeństwo i naród polski, domów pływalnych posiewać zaczęły fiagi pal- 
W zakończeniu zebrani uczcili pamięć wielkiego sbiL Po mz pierwszy wtówczas aa pałacu bisku- 
syna ojczyzny przez powstanie. - pim pojawiła się cliorągiew' biało-amarantowa.

Na posiedzeniu poruszono sprawę nazwania je- O godz. 11 rano rozpoczęła się w katedrze uro­
dnej 7. ulic imieniem Henryka' Sienlduwieza. Zała- czysta msza, celebrowana w  zastępetwie chorego 
iwienio wniosku, oraz dokonanie wyboru ulicy bę- biskupa przez prałata K u b i c k i e g o ,  /ukończo­
ną załatwione na zebra,nu wtorkownn magistratu, na, odśpiewaniem -“Te Dcurn k udamus* i *Boże, 
Prawdopodobnie ulicą Sienkiewicza będzie nazwa coś Polskę*. Następnie z katedry ruszył pochód 
na u 1 i c tu N o w o s i e n u a. ‘pod budynek komendy;-obwodowej. Naprzód szły

Staraniem Rady i magistra! u miasta Warszawy szkoły ze sztandarami, następnie legioniści z tntej- 
odbylo się w sobotę o godzinie i*1 przed południem szego posterunku Legionów', za. nim korporacje 
nabożeństwo żałobne w katedrze św. Jana, na któ- miejskie, w koń' u tłumy publiczności, wśród któ­
re reprczeutacya miasta rozesłała drukowane za- i rej przeważali chłop: a okolic Sandomi wza. 
proszenia. Prezydyum Kasy literackiej i Tov.rarzy-j W komendzie obwodowej właśnie odbywało się 
stwa literatów i dziennikarzy polskich wy siało uroczyste zebranie Rady miejskiej poi pm w o- 
pod adresem pani ■Sienkiewiczoivej i syna depeszę dnietwem komendanta obwodu. Po ukończeniu pc 
kondolencyjną. Ponadto* cały szereg instytucyj siedzenia, komendant obwodu, pułkownik Adolf 
warszawskich wysiał do VeVcj depesze kondolen- S e h a l l e r ,  pojawił się na baikónie i zlożjAyszy 
eyjne na ręce mecenasa Antoniego Osuchowskiego

Miasto na zewnątrz przybrało cechę' żałobną.
Nad bnuną ratusza zaraz po nadejściu żałobnej 
wieści wywieszono czarną cliorągiew. W nicktó- 
rvch sklepach i zakładach fotograficznych urzą­
dzono bardzo artystyczne wystawy żałobne z por 
tretami Sienkiewicza, oświetlonemi lampionami 
elektryczny mi, przyćmionymi czarną gazą, przy­
brane w liście palmowe i krepę. Większość właści­
cieli sklepów w calem mieście zamknęła sklepy w 
sobotę przed godziną 11 przed południem na czas 
trwania nabożeństwa. W czasie trwania nabożeń­
stwa przerwano również ruch tramwajowy.

W niektórych większych kawiarniach w czwar­
tek, niezwłocznie po otrzymaniu żałobnej wieści, 
orkiestry wykunalj- marsz żałobnj' Chopina. Pu­
bliczność słuchała, tonów Chopinowskiej skargi,

życzenia dla odbudowanej Polski, wzniósł okrzyk: 
»N;iech żyje Poiska!« Okrzyk ten pochwycono, ró­
wnocześnie zagrzmiała pieśń: ^Jeszcze Polska nie 
zginęła*. Z tłumu rwać się zaczęły powtarzane wie­
lokrotnie wiwaty, na cześć niepodległej Polski, a r ­
mii polskiej, króla polskiego, Sejmu poLkiego, ce­
sarza Austryi i Niemiec. Następnie pochód ruszył 
przez rynek, ulicą Opatowską do liramy opatow­
skiej, gdzie się rozwiązał.

Po południu z inieyatywy kilku obywateli san­
domierskich i ziemian odbyło się zebranie komite­
tu organizacjTjnego, który na dzień 12 b. m. zwołał 
wielkie zebranie, celem wjTworzonia komitetu ob- 
chodOY/ego, złożonego, z przedstawicieli całego po­
wiatu. Komitet obchodowy ma jeszcze w ciągu 
bieżącego miesiąca urządzić szeroką pomyślaną, 
masową manifcstacye z powodu ogłoszenia niepo
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dległości Polski. Trzech ludzi łącznie z oficerem 
werbunkowym należy do tego komitetu. JednocŁe- 
łnie staraniem posterunku werl unKowego udało 
fcię zorganizować z oddziałów saperskich muzykę. 
Wieczorem o godzinie 6 muzyka ta, fe pochodnia­
mi i lampionami, poprzedzona kompanią nonoro- 
wą, pod komendą oficera werbunkowego, wyru­
szyła z koszar saperski cli, przemaszerowała kilka­
krotnie miasto, wreszcie zatrzymała się na rynku, 
przed ratuszem, gdzie do tysięcznych tłumów wy­
głosił przemowę sierżant Stanisław G l i s z c z y ń ­
ski .  Pochód rozszedł się za bramą opatowską po 
godzinie 8 wieczorem.

Ml
Kronika.

Kraków,. 21 listopada* 
Apror zacya miasta Krakowa.
Z nastaniem zimy zwiększyły się ogromnie tro- 

k i naszych gospodyń o zaprowiantowauie rodziny. 
A tronki te pray obecnych stosunkach istotnie są 
niemałe wobec zazwyczaj dochodów s t a ł y c h ,  
a wydatków, z w i ę k s z a j ą c y c h  się z każdym 
tygodniem — Zresztą częst-o nawet za rtro 
gie pieniądze nie można dostać żądanego towaru 
i to nieraz stanowi główmy szkopuł. Od pewnego 
czasu znikły nagle tak zwano »ogonki* z ulic, przy 
których mieszczą się sklepy miejskie. Zdawałoby 
się. że jest to objaw dodatni, że braków niema, a 
ludność zaopatrzyła się w miarę środków w istnie­
jące artykuły żywności. Tymczasem pokazuje się 
że miejskie sklepy stoją obecnie prawie p u s t e ,  
magazyny ich są wypróżnione zupełnie, towary 
bowiem wszystkie wysprzedano zgłaszającej się lu­
dności. W sklepach tych obecnie otrzymać można 
tylko mąkę czarną, marmoladę i cenulę, gmina in­
nych artykułów żywnościowych obecnie już zu­
pełnie nie posiada-. Jak się dowiadujemy, ma ona 
zwrócić się do państwowego urzędu żywnościowe­
go w Wiedniu o dostarczenie jej pęcaku i owoców 
strączkowych, jako niezbędnych wobec zupełnego 
braku innych artykułów.

W sklepach miejskich, a giównio w składzie na 
placu Jabłonowskich, sprzedają ziemniaki, na któ­
re popyt jest bardzo wielki. Dostawa ziemniaków 
do Krakowa wymagałaby osobnego omówienia. 
Tu tylko wspomnimy, że obecnie biura miejskie 
zamówień dalszych chwilowo nie przyjmują, albo­
wiem poprzednie zamówienia nie zostały jeszcze 
w bardzo znacznej części załatwione. Między inne- 
mi skład ziemniaków miejskich znajduje się w Kra­
kowie przy ulicy Zacisze pod 1. 9 Przez cały dzień 
gromadzą eię w tym magazynie tłumy ludzi z asy- 
gnatami w ręku, czekając na wydzielenie im za­
płaconego artykułu. Jlanipulacya ta odbywa się 
nowoli wobec licznych reklamacyj wydzielanego 
artykułu. Jak  iriadomo, gmina otrzymujo ziemnia­
ki zarekwirowane, musi więc przyjmować takie," 
jakie nadchodzą 

Od dłuższego czasu oblęganc są także mleczar­
nie krakowska, w których sprzedają zaledwie po 
litrze lub p:ł litra mleka na osobę w cenie po 60, 
względnie po 30 h. Mleka na ogół brakuje, to tez 
nieraz trzeba czekać na pół litra i kiłka godzin, 
zanim można się dostać do sklepu. Brak ten naj­
bardziej odczuwają to rodziny, gdzie są małe 
dzieci.

Przed niektórymi sklepami gromadzą się również 
tłumy w oczekiwaniu na kupno kawy,

Od dłuższego czasu w Krakowie nafty w ża­
dnym składzie dostać nie można. Na brak ter 
zwracamy uwagę miejskiego biura aprowizacyjne- 
go, gdyż przecież rafinerye galicyjskie są czynne. 
W krajach zachodnich nafły galicyjskiej z łatwo­
ścią można dostać, natomiast w Krakowie, odda­
lonym przecież niezbyt daleko od Libuszy lub Gor­
lic, należy ona obecnie do rzadkości.

Czyszczenie miasta z topniejącego śniegu i błota 
odbywa się bardzo powoli, liczba zajętych robotni­
ków przy tf j pracy jest zupełnie niewystarczająca, 
ealo miasto tonie coraz głębiej w błocie. Z chodni 
ków zgarnięto wprawdzie śnieg, lecz złożono go 
tylko po obu stronach ulic w wielkich zwałach, 
fetóre szybko topnieją i przyczyniają się jeszcze 
bardzit-j do zabłoceniu, miasta. System oszczędno­
ściowy w takich wypadkach jest zupełnie nie na 
miejscu, a nadto należałoby zorganizować nadzór 
nad robotnikami i robotnicami, ażeby robota ta od­
bywała się należycie i celowo. Niektóre partye ro­
botnicze, pozbawione zupełnie kontroli, wykony- 
wują te roboty zbyt powoli i niezdarnie.

Z targu. Targ dzisiejszy był nadzwyczaj słaby, 
wszystkich ważniejszych artykułów żywnościo­
wych brakowało, zwłaszcza nabiału. Dowóz dro­
biu byl stosunkowo najlepszy, za gęsi płacono 
16—22 Kr. Cenę masła podwyższono w  taryfie ma- 

* ksyrnalnej na 11 K za 1 kilogram, lecz faktycznie 
płacono po 14—15 K przekupniom; za jaja płacono 
po 30 h za sztukę. O nabiał staczały gospodynie 
walki i wydzierały sobie towar z rąk, licytując się 
wzajemnie w cenach. Ziemniaków na targ zupełnie 
nie dowieziono.

Na placu Szczepańskim w ciągu ostatnich tar­
gów sprzedawali prywatni przedsiębiorcy rjby , 
giównio karpie, po cenach wysokich 6 K GO h za 
jeden kilogram. — Ryby to zakupione zostały u 
tego samego właściciela, u ktorego nabyła takżo 
gmina krakowska ryby miejskie po jednakich ce­
nach, to jest po 4 K 30 h za i kilogram. Miejskie 
ryby sprzedawano po 5 Iv, a prywatne na placach 
targowych po 6 K 60 h. Zwracamy uwagę, że tary­
fa maksymalna, wydana Ula całej Austryi, wyzna­
cza 5 K za 1 kilogram ryb i ceny tej żadnemu ma- 
gistratowi nie wolno zmieniać.

Niektóre ulice i place zapełnione były ludźmi, 
czekającymi przed sklepami na mleko lub kawę. 
Na placu Szczepańskim zwłaszcza od wczesnego 
ranka czekał odbrzymi rząd par, składający się z 
kilkuset osób.

W mieście odbywa się formalna gonitwa za 
efclebem j mąką, lecz niestety przedewszystklem 
mąl i niegdzie niema. Wytworzył się z tego powo­
du, i to już od dłuższego czasu, pokątny handel 
mamą bez kort, za którą spekulanci żądają po 
4 —5 K za 1 kilogram.

£  I c r a f n .
Lwów po zgonie Sienkiewicza. Jak  donoszą 

dzienniki lwowskie, środę 22 b. m. Lwów poświęć# 
złożeniu hołdu pamięci Sienkiewicza 

Rano o godzinie 9 odprawi ks. arcybiskup B i I- 
c z e w s k i uroczyste nabożeństwo w bazylice ar 
ehikatodralnej, w ezarie którego kazanie wygłosi 
ks kanonik D z i ę d z i e l e w i c z

Wieczorem o godzinie 7 urządzi Kasyno i Koło 
Eiteracko-artystyczne w swej wielkiej sali uroczy

sty wieczór, który zagai Leon hr. P i n i ń s k t  —
0  twórczości literackiej zmarłego wypowie odev.yt 
profesor literatury polskiej na lwowskim uniwersy 
tecie dr Wilhelm B r u c h n a l s k i ,  a zakończy ob­
chód przemówienie historyka dra Ludwika K u ­
ba l i .  Nadto senat uniwersytetu urządzi jeszcze 
osobno uroczystą akademię.

Wiedeńska rewizja urządzeń sanitarnych we 
Lwowie. Jak  dzienniki lwowskie donoszą, we Lwo­
wie przez dwa dni bawiła specyalna komisya mini- 
steryalna, celem zwiedzenia tamtejszych urządzeń 
sanitarnych. Komisya wiedeńska przybyła do Lwo­
wa w celach informacyjnych, w jakiem sladyum 
znajduje się akcya zwalczania gruźlicy, oraz obmy­
ślenia planów, celem należytego rozwoju tej akcyi 
na przyszłość. Komisya zwiedziła już kilka miej­
scowości w kraju, gdzie mają powstać pizy szpita­
lach uzdrowiska dla piersiowo chorych, oraz pora­
dnie i dyspensat.orya. Komisya, przybywszy do 
znanego uzdrowiska w Hołosku Wielkim, zwiedziła 
je szczegółowo. W dalszym ciągu zwiedzano za­
kład odczyszczania na placu Bema, który w cza­
sach epidemii chorób zakaźnych oddawał nieoce­
nione usługi.

W końcu udano się do gmachu szpitala powsze­
chnego. Tu zainteresowała się komisya oddziałem 
chorob skórnych, na którym od dłuższego czasu 
panuje przepełnienie, tak, że zarząd szpitala stanął 
wobec faktu niemożności dalszego przyjmowania 
chorych, mając ich około 350. Jest to liczba nieby­
wale wysoka, dotąd w histeryi szpitalnictwa nasze­
go nieznana. Okazuje się tedy potrzeba natychmia­
stowego rozszerzenia tego oddziału. Po skończo- 
uom zwiedzaniu, referent sanitarny, H a b e r l e r ,  
przyrzekł sprawą się zająć.

% p©!nM§Su
Poczta w Tomaszowie. Dyrekcya poczt ogłasza: 

Wskutek reskryptu ministerstwa handlu z dnia 3 
bt m,, zawiadamia się, że nazwa etapowego urzędu 
pocztowego i telegraficznego w Tomaszowie opie­
wać ma odtąd: »Tomaszów okręg Tomaszów* dla 
łatwiejszego odróżniania od cos. Diem. urzędu 
pocztowego w Tomaszowic, okręg Brzeziny.

Radom. (Zmiana komendanta obwodu). >Gazeta, 
Polska* donosi: Dotychczasowy kierownik spraw 
cywilnych przy tutejszej Komendzie obwodowej, 
Jr Zygmunt G r o s s ,  otrzymał podobno dłuższy 
urlop i wy jechał z Radomia, a na jego miejsce 
powołany został p. B i l s k i ,  który ostatnio pra­
cował przy Komendzie obwodowej w Tomaszo­
wie.

Zrzeczenie się mandatu do rady miejskiej. >Ku- 
ryer Warszawski* donosi: Radny Jan Kronnerg, 
przedstawiciel socyalnej demokracyi w radzie 
miejskiej, nadesłał zawiadomienie, że zrzeka się 
mandatu członka rady miejskiej m. st, Warszawy. 
Jako zastępcą na jego miejsce, wejdzie z kuryi 
VI, z listy socjaldemokratycznej, p. wład. K o- 
w a I s k i, dziennikarz.

Teatr poiski w Łudzi. Z Łodzi piszą do »Ku- 
ryera Warszawskiego*: Dzięki wysiłkom kiero­
wników i zapałowi aktorów, Teatr polski w Lodzi 
rozwija się pomyślnie i uzyskał już szczere uznanie 
społeczeństwa. Poziom artystyczny teatru zazna- 
czyi się wyraźnie wystawieniem »Salome« z p. 
Rychterem w roli tytułowej, oraz »Fauna«, »Na 
dnie* i >Księdza Marka*. P. Orliński w roli baro­
na, p. Korczakówna w roli Judyty stworzyli krea­
c je  pełne talentu i pomysłowości. Wśród młodych 
aktorów i aktorek wyróżniają się pp.: Starzewski, 
Samborski, Nawrocki, Waskowski, oraz pp.- Mor­
ska, Bruczowa, Sokulska i inni.

Ś. p. Bogusław Kraszewski, W Kijowie zmarł 
syn cenionego powieściopisarza Kajetana, a syno­
wiec J. I. Kraszewskiego, Bogusław Kraszewski, 
właściciel majątku Dołhe na Wołyniu, przeżywszy 
lat 59. Zmarły był cenionym rysownikiem i ilu­
stratorem, oraz zgromadził cenne zbiory bibliote- 
czno-artystycznc, które niestety zniszczały w obe­
cnej wojennej pcżedze. Opis tych zbiorów podał 
przed kHku laty ^Przewodnik bibliograficzny*. — 
Z opisu tego okazuje się, że była to jedna z naj­
celniejszych kolekcyj sMiekiewjczianów* i innych 
pamiątek narodowych. Poza zbiorami rysunków, 
miniatur n.a rękopisach, wykopalisk przedhistory­
cznych (bogaty owoc osobiście prowadzonyct po­
szukiwań), poza zbiorem pamiątek po autorze 
>Starej baśni*, oraz po prymasie Woroniczu, po­
siadał Kraszewski, -wśród tysiąca prawdę autogra­
fów' (listy Kościuszki, ks. Józefa, trzech wiesz­
czów: Mickiewicza, Słowackiego i Krasińskiego,
Chopina, i t. d.), rzecz w tym kierunku bazwąf,pie­
ni a jedną z najcenniejszych: Józefa Wj btekiega 
autograf pieśni legionów »Jeszcze Polska nie u- 
marła* (zmienione następnie na: »nie zginęła*. — 
Bardzo bogatą również posiadał zmarły aoreepon- 
dencyę z Władysławem Mickiewiczem, Zygmun­
tem Glogerem, Antonim Pietkiewiczem (Adamem 
Pługiem) i dziesiątkami innych, wreszcie przeszło 
606 listów Józefa Ignacego Kraszewskiego.

Burza wojenne, która wygnała ś. p. Bogusława 
z majątku rodzinnego w Prużańskiem. nic Oszczę­
dziła jego siedziby: ogień strawił i stary domek 
Kraszewskich i dwór, wzniesiony już przez Bogu­
sława. A w ogniu zginęły nietylko zbiory, o któ­
rych wyżej wspomniano, lecz i znaczna część zbio­
rów romanowskich po Kajetanie Kraszewskim.

W.® ś w s a t a .
Młodzież polska w Wiedniu wobec niepodległo­

ści Poiski. Z Wiednia piszą nam: Dma 15 listopa­
da 1916 roku odbyło się uroczyste zebranie człon­
ków pokkiego akademickiego Towarzystwa 
» Ognisk o* z okazyi ogłoszenia Królestwa Polskie­
go. Zagaił prezes p. St. Lubieński, przemawiał p. 
Zagórski. Postanowiono wysłać telegram następu- 
eej treści do senatów wszechnicy i tecnniki w 
Warszawie:

»Polska mło r/też akademicka w Wiedniu łączy 
się z bratnią młodzieżą wszechnicy i techniki w 
Warszawie w radosnych uczuciach z powodu za­
powiedzi utworzenia Daństwa polskiego i zasyła 
jej życzenia owocnej pracy na usługach niezawi­
słego, silnego Rządu Polskiego*.

Słowiency o Sienkiewiczu. Wyoltodiząoy w Lu- 
blanio ,,Słoveiiec“, oprócz biografii, poświęca 
wapcuwueiiitu S i o n k i  e w i c e  a airtykuł wstępny, 
w którym między innami pisz©: *Niki ♦nk tee ko­
chał awo-jej .ojczyzny, nikt się tak nie zagtęoił w 
jej męczeńską dolę, nikt nie poświęcił jej tak ca­
łego swojego talentu i całego życna, jak ten naj­
większy syn Polski. I znamie.in.em jest, że teraz, 
kiedy spełniają się ma.nz.ema. © wielkiej, potężnej i 
wolutę, Polsce, kiedy Polska wetajc z pod gmzów
1 ruin do aowego życia — ipn-Mstało bić *©rcr naj­
większego Polaka. Ujrzał on, że praca jego życia 
wydaje owoce... O nim to mOwi w"wraz Horacego 
,,Exegi m-crnumorPum a©re pernwimus" — n  dźwi­
gnął robi© 8wemd dziełami pomnik, trwalszy od 
spiżu... Polska jest w żałobie, z  n w ą pł*a « ra­
zem braitni nar o u słowieńaki".

Be mleku konsumuje Morawska Ostrawa? Magi­
strat Morawskiej Ostrawy na podstawie wykazów 
szczegółowych miejscowych mleczarń i dostawców 
minka stwierdził, iż miasto zużywa obecnie dzien­
nie 6.000 litrów mleka. (W czasie pokoju 18.000 li­
trów). Wobec 40.000 mieszkańców, przypada na je­
dnego w przecięciu jedna siódma litra dziennie.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im, Juliusza Sło wackiego.

We wtorek, 21 hm.: „Złota czaszka'1 Jul. Słowa­
ckiego, (przedostatni występ Ludwika Solskiego).

Repertuar miejskiego teatru ludowego.
We wtorek, dnia 21 b m.: .Gwiazda Syberyi*, 

szwrka Leopoida hr. Starzyńskiego.

0 Selmie prusKim.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 21 listopada.
W Sejmie pruskim , po wygłoszeniu mon/y 

przez m ir. spraw  wewnętrznych (treść jej po­
daliśm y w w ydaniu porannem) zabierali głos je­
szcze pos. P  a  c h n i c k  e i Z e <11 i t  z-

Mowa pasła Paelmicke
Pos. P  a  c li n i c k o  oświadczył eo następuje: 

Ogłoszona w manifeście generał-gubem.atora 
warszs wski.ego decyzya obu cesarzy, by z obsza­
rów polskich, wyswobodzonych z pod panowa­
nia rosyjskiego, utworzyć samodzielne pań­
stwo, postaw iła parlam ent przed fak t dokona­
ny o znaczeniu og óln o - h iator ye z nem. W nieza­
wisłości oddaw na upragnionej tam tejsi miesz­
kańcy, u bobu m ocarstw sprzymierzonych mo­
gą swre siły rozwinąć w ognisku ku ltu ry  za­
chodnio-europejskiej, do której istotą całą swą 
należą. W i t a m y  n o w e  p a ń s t w o  j a k o  
n a s z e g o  s p r z y m i e r z e ń c a .  Spodziewa­
my się, że z wojskiem, k tóre około walecznych 
polskich Legionów -się zbierze, do szczęśliwego 
końca doprowadzimy walkę nam narzuconą i 
osiągniemy pokój, pod którego- błogosławień­
stwem ludy, nie zagrożone przez żadnego nie­
przyjaciela, poświęcać się będą mogły swym 
zadaniom życiowym. J e ż e l i  t a  n a d z i e j a  
m a  s i ę s  p  e ł n i ć, t o  z w ł a s z c z a  n a  p o ­
c z ą t k u  t e g o  r o z w o j u ,  n a l e ż y  
w s z y s t k i e g o  u n i k a ć ,  c o  s t w a r z a  
t r u d n o ś c i  i c o  m o g ł o b y  p o d k o p a ć  
z a u f a n i e  d o  s p r a w y .

Obowiązkiem wszystkich stronnictw  jest po­
pierać dzieło oswobadzania- Takiego poparcia 
nie możemy sic dopatrzeć w  przedłóż mym 
wniosku. Domaga się on zapewnień wojsko­
wych, gospodarczych i ogólno-politycznych dla 
Niemiec w Królestwie Polskicm. Powdedzia- 
nem jest przez to  coś same przez się zrozumia­
łego, coś co, jak wnioskodawcy wiedzą, kierow­
nictwo państw a z góry przewidziało. Powta­
rzać rzeez samo przez się zrozumiałą, uważam 
za rzecz zbyteczną. Nadto wniosek powiada, 
że charak ter niemiecki we wschodnich prowów 
cyacłr n i e  m o ż e  b y ć  n a r a ż o n y m  n a  
s z w a n k .  T e n  z w i o t j e s - t  n i e j a s n y m  
i n i e z r o z u m i a ł y m .  Przestrzegania in te­
resów' niemieckich musi popierać każdy Nie­
miec. Spornym  jest tylko sposób, j a k a  d r o ­
g a  j e s t  n a j l e p s z ą  d o  i  e i o c- h r o n y. 
W n i o s k o d a w c y  u p r a w i a l i  d o I a. d 
p o l i t y k ę ,  k t ó r a  n i e  d o p r o w a d z i ł a  
d o p o ż ą d a n e g o  c e l u .  Nie zapoznając po­
stępu gospodarczego, k tó ry  dał się osiagną-C 
prawie miliardem marek, wydanych na cole o- 
skdilenia, r e z u l t a t  p o l i t y c z n y  p o z o ­
s t a ł  n i e z a  d o w a 1 n i a j ą  c  y  m.  O o d ­
d z i a ł a n i u  n a  s t o s u n k i  z a  g  r a  n i c z * 
n e z a p o m n i a n o .  W s z y s t k o  t o ,  o s i e ­
d l a n i e  i w y w ł a s z c z a n i e ,  d z i a ł a ł o  
w d u c h u  o d s t r a s z a j ą c y m .

W e  w n i o s k u  b r a k  w s k a  z a  n i a, ż e 
d r o g a  t a  m a  b y ć  z a n i e c h a n ą .  Je ­
żeli kiedy, t.o obecnie jes t najgłębszy powód 
do nowej oryentacyi: łączność między braćmi 
jodnego narodu z tej i tam tej strony  granicy, 
możliwe oddziaływanie n a  tę  czy na ową stronę, 
w y m a g a j ą  j e d  n o  1 i 1 o j, p o j e d n a ­
w c z e j  p o l i t y k i .  Doświadczenia wo­
jenne wskazują na to samo, P o l a c y  w r  a- 
8 z © m w o j s k u  w y p e ł n i l i  s w ó j  o b o- 
w i ą ż e  k, poświęcili krew  i życie d la  wspólnej 
ojczyzny. Z t y c h  f a k t ó w  m u s i m y  
w y s n u ć  k  o n  s  e k  w  e n c y  e j t o  w 
c z a s .  N i e  m o ż e m y  d a l e j  o d m a ­
w i a ć  P o l a k o m  w P r u s a  e c h  r ó w n o ­
u p r a w n i e n i a  o  b y w a t  cl s k, i e g  o. — 
Z w a l c z a n e  z a w s z e  p r z e z e  m n i e  
u s t a w y  w ; y j ą t k o w e  n i e  d a d z ą  s i ę  
u 1 1 z y  m a  e. Nie w ystarcza no zostawić je w 
drodze adm inistracyjnej n«e przeprowadzone. 
U s t a w y  t e  m u s z ą  b y ć  w d i o -  
d z e  u s t a w o w e j  u s u n i ę t e .

Go prawda, oczekujem y I»vzy tein, że Prusa­
cy, mówiący po pofeku, ufemają czyn historyczny 
i okażą w w ow incyack wschodnieli, nierozer­
walnie 'z panstwrem pniakiem  złączonych, we- 
wmętrzną gotowość do zgodnego z nami współ­
działania nad rozwojem gospodarczym i polity­
cznym. Zasada państw a nawd-owogo prawie ni­
gdzie nie została na św ieco w  pełniej czystości 
przeprowadzona; Niemcy muszą znosie, że nie 
wszyscy są w jednym i tym samym związku 
państwowym zjednoczeni. Przy obustronnych 
ustępstwach pomyślne współdziałanie jest mo- 
żMwem. Założenia historyczne są po tem u ko­
rzystne, jak  to  w ciągu stuleci się okazało. 0- 
grauiczenia ostatnich dziesiątek la t powinny 
zniknąć. D o  z ł a g o d z e n i a  i u s u ­
n i ę c i a  p r z e c i w i e ń s t w  w  d o b r z e  
z r o z u m i a ł y m  i n t e r e s i e  w s z y ­
s t k i c h ,  w n i o s e k  p- H e y d e b r a n d t a  
i t o w a r z y s z y  z d a n i e m  u a s z e m  
s i ę  n i e  n a d a j e  i d l a t e g o  s t r o n ­
n i c t w o  n a s z e  w n i o s e k t e n  j e -  
d n o t u y ś l n i e  o d r z u c a .  ,

Mowa posła Zedlitza
Poseł Z e d  1 i t  z jjowiada: Przeciwnik, proszę 

p m & w  o jedsioimą śrlne przyjęcie nr szego wnio­
sku, (Wesołość i oklaski n a  prawicy).

W  dalszym  ciągu  pos. Z e d 1 i t  z powiada, 
że mczwca poprzedni powmien wiedzieć o uspo- 

o4>i<«iiu. jak ie  wywołała proklam acya dnia 5 
H stopxta w  caęęc rch dwujęzycznych państw a, 
k t ó r ©  o b a w i a j ą  s j ę, ż e  o c h r o n a  n i e -  
m i e o k o ś e i  n i e  b ę d z i e  m o g ł a  b y ć  
p r o w a d ź ,  o m ą  w d o t y  c h c z a s o w y  
s p e e ó b .  Jes ' wiec obi wiązki cni honoru Izby 
rozprószyć t© obawy. B yreły  rzees^ą wysoce

Z drukarni L iterackiej w  K rakow ie. nliuL Jae.'oUońska L. 10.

że w arunki staw iane przez Niemcy n a  polu 
wojskowem, gospodarczem i polity cznem co do 
samodzielnego państwa- polskiego, znajdują peł­
ną zgodę ze strony Polaków. Ludność polska 
poza granicam i Niemiec obecnie będzie miała 
sposobność dać dowód, że stworzenie narodo­
wego państwa, autonomicznego polskiego stano­
wi zaspokt jenie życzeń serca całej ludności, 
przez zgłaszanie się liczne pod sztandary , by ze 
swej strony dopomódz do wywalczenia nieza­
wisłości.

Mówca wica z zadowoleniem oświadczenie mi­
nistra spraw  wewnętrznych i przechodzi na­
stępnie do oświadczenia pos. P a c l i n i e k e ,  
k tó ry  ostro krytykow ał dotychczasową polity­
kę w marchiach wschodnich. Nie chce się za­
puszczać w odpowiedź na. tę k rytykę, gdyv. do­
brze jest nie zaostrzać dzisiaj przeciwieństw, 
'Żywe potakiw ania na- lewicy i w ©»ntrum). 
C e l e m  p o l i t y k i  m a r c h i i  w  s c li o d - 
n i f i h  n i e  j e s t  m c  i n n e g o ,  j a k  o c h r o ­
n a  N i e m c ó w  i n i e m c z y z n y  w o b e c  
n a c i s k u  g o s p o d a r c z e g o  w y k o n y -  
w a n e g o o d d a  w  ii a  z idT u g i e j s t r o n y .  
Doświadczeńio wojenne zadecydują o tern, co 
będzie można w istniejących ust a  wach i roz­
porządzeniach zmienić. W szyscy w tej wojnie 
wzbogacili się wr doświadczenia (Okrzyki: Nie 
wszyscy!). Zależeć to będzie, jak  ludność pol­
ska w dwujęzycznych częściach k ra iu  sarna się 
zachowa. sOstm arken Vorein« wyciągnął rękę 
do Polaków do zgody. Zawisłem teraz będzie, 
czy ludność polska tę  w yciągniętą rękę przyj­
mie słowem i czynem. Ludność jaolska z lej i z 
tam tej ationy naszych granic przez zapowiedź 
utworzenia państw a polskiego otrzym ała dal­
szy dowód zaufania. Zależeć bedzie od tego, 
czy odpowie na to  zaufanie, Polacy sami są 
powołani do ukucia swego losu, usprawiedliw ia­
ją c  słowom i czynom zaufanie, jakie im oka­
zano. (Oklaski n a  lewicy).

Przemówienie posła Friedberga
Po podanem  już przemówieniu pos. S t y ­

cz  y ń s k  i o g  o przem awiał pos. F  r i e d b e r  g 
(nar. lib.), k tó ry  w imieniu swoich towarzyszy, 
którzy podpisali wniosek, oświadczył: »Gotowi 
jesleśm y n a  podstawie doświadczeń, poczynio­
nych vr obecnej woinie, rozważyć, o ile po­
szczególne ustaw y polskie mogą być poddane 
zmianie. Pow iedzieć należy przytem  za wszelką 
cenę: Jedino jest pod tym  w7zględem zdanie, b y 
s t a n  p r  u s k :  e g  o p a ń s t w a  i k o n i e c z ­
n a  jo c h  r e n a  (a i ei m  c z y  z  n  y w c  z 
ś c i a c l i  k r a j u  m i e s z a ń  o j  e z y c z -  
n y c h  n i e  b y ł a  p r z e z  t  o z  a  k  w e s t y  o- 
n ( w-km ą. Y\ każdym  razie now'e autonomiczne 
Kińlestwo tPołffoe, stw arzając znacznie trud­
niejsze stosunki, wy ma gra większej uwagi po 
obu sirranach. B ę d z i e  m o ż n a  P o l a k o m  
c z y n i e  t a k  d a l e k o  u s t ę p s t w a ,  j a k  
t o  p o g o d z i ć  s i ę  d a  z i n t e r e s a m i  
w s c h o d n i c h  N i e m i e c .

Przedstawiciel polski mówił o poczuciu od­
powiedzialności. My dobrze rozważaliśmy to 
poczucie, przedstaw iając nasz wniosek i uczy­
niliśmy całkiem odmiennie, jak  to  ńezynili pp. 
przedstawiciele Polaków. Sądzę, że Polacy po­
winni byli proklam owanie K rólestw a Polskie­
go, ten fakt, przedstaw iający się jako spełnie­
nie marzeń ich ojców, inaczej ocenić

■Mówca wita oświadczenie, złożone przez mi­
ii© trą, i wyraża nadzieję, żc aaród polski z tej 
i tam tej strony granicy uzna sprawiedliwie, że 
nie -umagamy się niczego więcej, jak  tego, co 
rzeczywiście jest, nieod-zowaem. dla utrzym ania 
się naszego państwa.

Mewa p®e. Herolda.
Pos. H e r o l d  (centrum) oświadcza, że  wnio­

sek trzech wielkich frakcyj zawiera po więk­
szej części rzeczy sam e puzc/. się zrozumiałe, 
za.wicra jednak aluzye tak  nieokreślonej natu­
ry, iż mogą być oajnozma.t.yze zapatryw ania, co 
właściwie ten wniosek zawiera. Z tego stano­
wiska oświadcza mowa, że byłoby lepiej, gdy­
by wogóie wnioski, tego nie stawiano. Daisiaj- 
sza, dyskusya uiiowe ?siia, że nie przyHOsi ona 
baidisej keffzyści. Stronnictwo niowcy wldaw na 
nie był® ewolcnnikiem, .przeciwnie nio|>rzyjacie- 
lem, ostrej polityki polskiej, k tó ra  w ostatnich 
latach coraz bardziej eię zaostrzała. P e ikyka  
ta  także dla państw a , ytiafaiejo nie byka bkigo- 
sławi«K-twein. Jeżeli Się chce pozyskać czyjeś 
zaufanie, to musi się i ze ewej s trony  temu dru- 
giomu ufać. (Potakiw ania w centrum i na ła­
wach polskich). Z drugiej izaś strony staw iali­
śmy zawsze żądanie, by  części krajów  polskich 
w Pruisiccli po wsze czasy złączone były  nie­
rozerwalnie z ipaństw^ecn pruskiern i b y  P olacy  w 
Prusieeh porzueili wszelką myśl oddzielenia 
tych obszarów7 od Prus. Obietnica obu sprzy­
mierzonych monarchów jest wielkim czynem i 
dowodem bezinteresowrnośei, co Polacy także 
uznają. Jeśtto  dowodem, że nasza polityka nie 
izmierza do ucisku narodowości, lecz do ukształ- 
.owrania. samodzielnego małych państ.w, o Do to 

jest możliwem, Ponieważ Polacy w tej wojnie 
walczyli po stronie Niemiec i przyczynili się do 
togo sukcesu, jjoniewtaż zakłada eię nowe kró­
lestw a polskie, to  można % całą pewnością o- 
■czetkiwać, że także Polacy c e u ć  eię będą sprzy­
mierzeńcami państw a niemieckiego. Nie może­
my powielać obaw, wypowied zuwiych wobec 
Pi us-aiców mówiących po połsku. Jesteśm y 
przekonani i wyrażam y oczekiwanie, że Polacy 
w całości czuć się będą Prusakami. Także i my 
dążymy do tego, by polityka polska mogła no­
wemu ukształtow aniu, gdyż jesteśm y przeko­
nani, że w P rusafcuh, mówiącycłi językiem pol­
skim, znajdziemy wiernych zwolenników pań­
stw a pruskiego. Dlatego musimy politykę pol­
ską w przyszłości tak  ukrztałtow ać, by możii- 
wem było pokojowe współżycie z Polakam i. 
(Potakiwanie). Glosować więc będziemy prze­
ciwko wnioskowi i bylibyśm y sobie życzyli, by 
ten  -wniosek wogóle nie by ł postawiony. (Okla­
ski w centrum i na ławach polskich).

Przemówienie pos Strohla.
Pos. S t r o e b l  (soc. dem.) ośwdadeza, że 

stronnictwo jego wita. ten wniosek o tyle. o ile 
daje on możność sejmowi pruskiem u mówienia 
o całej sprawie, którą, pąustwo zostało zasko­
czone. Socyalni demoki'aci są także za oswo­
bodzeniem Polski, lecz sądzą, e naród  polski 
nie .potrzebuje obcej pomocy, aie powinien sam 
się oswobodzić. Polakow  d i co się silnie w ręku 
trzymać. T ak  powiedział nfinister spraw  we­
wnętrznych. Jeżeli tak  jest, tc tak  zwnna rue- 
zawisla Polska nie jest niczem innem, jak  tylko 
pozorem. Mówca nie wie, ozy Polacy na to  za­
wsze się zgodzą. To zaciąży także nadzwyczaj- 
pożąaaną, gdyby ze strony przedstawicieli lud­

ności polskiej nie pozostawiono wątpliwości 
nie w zagranicy neutralnej. Naród niemiecki j 
rząta niemiecki całkiem inaczej przedstawiałyby 

■się w oczach całego św iata, gdyby oświadczyły 
sic za związkiem pokojowym ludów dla posza­
nowania prawa międzynarodowego. Stronnictw-s 
soc. dem. domaga się dla ludów prawa samo­
stanowienia o sobie. Zw-alcza ono wszelk 
gwałt., dąży do o wiele większych związków 
państwowych, aniżeli państwa narodowe i spo­
dziewa się, że także w Europie przyjdzie kie­
dyś de »jednoeao»ych stanów . W sasad-zie jesl 
■ła przywróceniem niezawisłej Pelski, lecz z te® 
pro jek t Belhmar.na de ma *>c wspólnego. —> 
W ojna w skutek tej proklam acji Wiko się za' 
ostrzy i przedłuży się. (Burzliwe sprzeciwy. P re  
zydent kilkakrotnie przywołuj* saowcę do po 
Kujdkn).

tlin ister spraw w rw nętrinyeh  L o e b e T l  o- 
świadaea: D aleką jest mi myśl odpowiadamj
na te, pc większej części niesłyeha.ne loywodj 
mówcy. (5iywe o-fciaski) Przew ażająca więk 
szo-ść tej Iziby stoi ponad takim i wywodami 
których tu  musieliśmy eluch*ć. Poniżyłbym  
mego sienie, gdybym uznał za koni.^czne cho 
ciażby słowem mówcy odipowiadać. (Buraliw* 
potakiwania). Nadto jest wysoce zawstydzają- 
ccm, że w takim  parlamencie wygłoszono ta-kit 
mowy. Naród niemiecki burzy się przeciw ta  
kim wywodom, które tu  słyszeliśmy. (Ponowni 
potakiwania). Czuję się zniewolonym do teg< 
wyjaśnienia, aby takie mowy, załatw iające tyli 
ko interesa zagranicy, nie przedostały się  d< 
kraju  bez odparcia ich.

Potem  nastąpiło podane już głosowanie.

Wniosek konserwatystów, wolno-konserwaty 
stów i narodowych liberałów, który stanowił wczo 
raj przedmiot obrad i uchwal Se^mu pruskiego, jSi
0 tein w numerze z soboty rano donieśliśmy, opie 
wal.

„Sejm zechce uchwalić:
rroklamacya samodzielnego Królestwa Polsl ie 

go za zgodą i odpowiedzialnością królewskiego 
rządu pruskiego, bez dani? Sejmowi sposobność 
wyrażenia zdania, oznacza krok, który narusza 
najżywotniejsze interesa życiowe państwra praskie 
go. Sejm wyraża wskutek togo silne Oczekiwani* 
że przy cstaiecznem uregulowaniu stosunków ao 
wego państwa, które swe kulturalne i narodowi 
stosunki swobodnie będzie normowało, stworaont 
zostanie trwałe i skuteczne wojskowe, gospodarczi
1 ©góliro-poLtyczne zabozpioczenie Niemiec w Kró 
Icstwle Pclskiem. Sejm zastrzega sonie zajęcie \ 
miarę datszego' rozwoju sirawmkś s- stanowiska wo 
bec wszystlcich kroków pelkjeznych, dofyczącyó 
interebów pruskich poddany eh, mówiących po po. 
sku, ale już dzisiaj oznacza za niemożliwe wszo 
kie uregulowanie wewnętirzno-polityczinych stosuj 
ków w marchii wschodniej niemieckiej, którebi 
mogło w jakikolwiek sposób na szwank narazi 
charakter niemiecki złączonych nierozerwalnie f 
państwem pniskiem i dla bytu i stanowiska mocą* 
stwowego Prus i Niemiec nieodzownych prowiney 
wschocimich.11

Jak dzisiejsze poranne telegramy doniosły, wnk 
sek ten zostat 180 przeciw 104 u c h w a l o n y .

Przyp. red. „Nowej Reformy".

I  er»8yr&my z csiainiej chwili

Stan zorowih cesarza*
(Te), wl. „Nowej Reformy”).

W isdeń, 21 lhxop;wla.
Cesarz przepędził noc spokojnie, w dob-yo 

śnie. Teniipefatura jes>i takas;irna, jak  wczoraj 
wieczorom, be-.rarz wkrał o zwykłej godzinie i 
zwyczajnym trybem  oddaje «ię sprawom pań­
stwowym.

m 1. Tifiit® i Ant
Budapeszt, 21 listopada.

Ja k  »Az Est« donosi now7y austryacko-wę- 
gieroki am basador w W aszyngtonie, hr. T a r ­
n o w s k i ,  wyjedzie w dniu 16 grudnia z Aiw 
sterdanu’ dc Ameryki na pokładzie holender­
skiego parow ca. Rząd ańgieiski zawiadomił 
rząd Stanów Zjednoczonych, żo ambasadorowi 
zapewniono wolny przejazd.

i Si.
W iedeń, 21 łistupada.

Posłem w Sofii m ianowany został hr. Ludwiki 
S z e c h o n y  i. były  dyplom atyczny przedsta­
wiciel Auslro-Węgie-r w Kairze,, ostatnio repre­
zentant m inisterstw a spraw  zagranicznych wi 
Belgradzie.

Krytyczna chwila w  A ttnash.
(Tel. *. k. Biura koresp.)

* Ateny, 21 li&fcopada. 
Biuro Reutera donosi dnia 20 b. m ; 
Sprzymierzeni zażadali, aby nietnie

ckkaiu, austryttck««-węgłerakiemu, btógarahie-
mu i tureckiem u od-larw. ich paszporty.

Rząd uważa to  żądanie za rJe do przyjęcia. 
Pod przewodnietwem króla odbyła się Rada 
gabinetowa dla o-mówienia tej sprawy. Król 
zwołał -na dziś przed południem Radę koronną. 
Panuje wielkie zaniepokcjeoic, gdyż sorzymi© 
rzeni żądają, aby posłowie nieprzyjacielscy od> 
jechali we środę.

Wyjazd papieża z Rzymu.
Barcelona, 21 listopada. 

Dziennik katolicki »E1 Deibate« donosi, że 
położenie papieża wśród obecnych warunków 
srało się- nieznośnem. Prawdopodobnie pajńeż 
opuści Rzym. Król A l f o n s  ofiarować papie­
żowi na  pomieszkanie zamek Escurial. Jes t 
rzeczą możliwą, że papież przyjmie tę ipropozy-
cyę-
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